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W torek. I V  O ,

J u t ro  w Kościele X X .  B e rn a rd y n ó w  na Krakoc 
Przedmie:, w uroczystość Stej A nny  Patronki Ko­
ścioła i Archikonfrateraji , odbywać się będzie Na­
bożeństwo z wystawieniem N". S A K R A M E N T U ,  
Kazaniami, Procesjami i Odpustem; zaś wnastępny 
Czwartek i P iątek  Nabożeństwo żałobne za du­
sze zmarłych Członków tejże Archikonfraternji. 
U r o c z y s t o ś ć  tejże S w i Ę t e J  odbywać się będzie 
w następuiącą Niedzielę w Kościele paraf: Kobejtce 
za Pragą. Ju t ro  iako w oktawę S. W  iNCBINTRGo 
a  P a u lo , odbywać się  będzie wKościele D z i e c i ą t k a  
J E Z U S  uroczyste Nabożeństwo z Odpustem.

B a d e a H ero ld ji, D yrekto r K ancelarji.  ̂ Z  polece ­
n ia  H e ro id j i  K ró le s tw a  Pols:. w dalszym c iągu  sw ego  
o g ło sz en ia  z dn ia  24 M a rca  (5 K w ie t : )  r .  b . ,  podaie  
do powszechnej  wiadomości,  iż na mocy Decyzji  O gó lr  
nego  Z e b ra n ia  D epar tam entów  W a rs z :  R z ądzącego  Se­
n a tu ,  w dn iu  21 C z erw c a  (3 L ip c a )  t. r . zap ad łe j ,  u- 
z u ani zostal i  za  Sz lach tę  dziedziczną ,  k tó r a  n a b y ła  t e ­
go stanu  p rzed  o g łosz en iem  P ra w a ,  P P .  A ndrych ie -  
w iczow a (z  G ło b ic k ic h )  E le o n o ra ,  w raz  z s y n a m i : A u ­
gustem, Józefem, Ja nem , W inc :  i S tan is ł : ,  po n ieg d y  
F ra i i o X a v v :  Andrych iew iczu  pozos ta łym i .  B ab ińsk i  
K acpe r  herbu  Bojcza. B adyńsk i  Teofi l  h. J e l i t a .  Baj- 
k o w s k i  Roman h. Lubicz. Bereza F i l i p  h. P ra w d z ie .  
B ia łk o w s k i  W ł a d  h. B ibersz te jn .  B ie law sk i  F e l i x  
U J e l i t a  Bobolecki  And: h. Ł o d z ią .  Boboleck i  l  eo- 
d o r  teeroż 1. Bobolecki W oje :  t. b. B oczarsk .  Donu: 
h. D ębno .  B o c za r .k i  Stan . t. b. Boczarska  ( z L e d e -  
r e ró w )  K aro l ina ,  wraz  z sy n a m i : Ludw :,  Ł o u s t : ,  A d o l ­
fem i N arcyzem , po n iegdy  Ja n ie  Boczarskim p o z o s ta ­
ły m i  t. b. B o rk o w sk i  Teofi l  b. N ow ina .  B o ro w s k i  
F ra n c :  li. A bdank .  B orow ski  K aro l  b. Ja s t r zęb iec .  
Br m li  (ęrki J a k ó b  b. P ra w d z ie .  Brzeziński  Józ :  U. L u ­
bicz. B rzozow ski  Leon  h. Belina. B rzozow ski  Bened: 
b. K orab .  B rzozow ski  Mieli: t. h. B uczyńsk i  Grzeg: 
li. S trzem ię .  B uczyńsk i  Mik: t. b. Buczyński W ła d :  
t. b Buczyńsk i Boles ław  t. b. B y s t rz an o w sk i  Ja n  
N e p : b- a t a r y k o ń .  Clioiński Ja n  b. K o rc z a k .  C h r z a ­
nowska (z L is ieck ich )  B a lb in a ,p o w tó rn eg o  śjubu K r y ń ­
ska  w raz  z synami : Ju l ja : .  W ła d :  i W a le r : ,  po n iegdy  
L enn ie  C hrzanow sk im  li. K orab,  po zo s ta ły m i .  C h r z a ­
nowski W o j :  h. Now ina  Czapski  Mateusz h. L e l iw a .  
Czapski  F ra n c i  t. li. Czapski J a u -L e o n  t.  h. C zar-  
nomaki Aut: h. J a s t r zęb iec .  C zarnom ski  P i o t r  t.  h.

C zarnom sk i  Józ: t. li. C zarnom ski  F ra n c :  t .  li_ C-zar 
nomski L u k :  t. h. C zarnom ski J a n  t.  h. C z a r to ry sk i  
R a jm und  li. Lub icz .  C z ek ie rsk a  (z W i l l e r to w )  Ju l jan  
na  w raz  z dziećm i:  H enryk iem  i Heleną, po n iedy M i­
chale C z ek ie rs k im  h. R aw icz  pozosta łem i.  D ą b ro w ­
ski G a b ry e l  h. O gończyk .  D ąb ro w sk i  lgij< t. i. Dą 
b ro w sk i  J u l :  t. li. D ąb ro w sk i  Stan:  t.  h .  D ąbrow sk i  
W in c :  t. h.  D ąb ro w sk i  P io t r  h. Junosza .  D m ochow ­
ski Jor.: h. Pobog .  D obkow ski  Błażej  li. Kościesza . 
D obkow ski  F ra n c :  t. h. D obkow sk i  W o j :  t.  h. D o ­
b rzańsk i  (G zęs top ian )  Jan  h. L e l iw a .  D ram ińsk i  P io t r  
h. P rz y ia c ie l .  D ram ińsk i  Ja n  t.  h. D rozdow ski  Franc:  
h. Je z ie rz a .  D r o z d o w s k i N o r b e r t t . i l .  D z iewulski  Jan  
h. Ra»wicz. D z ięc io ło w sk i  F ra n c :  h. O g o ń czy k .  1' lo 
ry an o w icz  Cliry/.o: li. Ś lepow ron .  G no ińsk i  Roch k - 
W a r n ia .  G o e r sc h tT o m :  h. G ie rsz t .  G o l iszew sk i  M a­
ciej h. J e l i t a .  G o łę b io w s k i  Jó z :  li. Gozdawa. Go- 
n iew ski  Ant:  h. G laubicz .  G on iew sk i  S tan: t.  h. G ó ­
reck i  P io t r  h. S zel iga .  G ó reck i  Andr: t. h. G os ie w ­
sk i  W a c ła w  h. K o rw in .  G os iew ski  Stan: t. li. Go- 
s tomski M ik :  h. P ra w d z ie .  Gos tom ski  W oje:  t.  h. Go- 
s tom ski  N o rb e r t  t. h. H anussow sk i 'S ta n :  h. S u sz y ń ­
sk i .  Haydes W ła d :  h. G ien d e ry ch .  J a b ło ń s k i  F ranc :  
h. J a s ień czy k .  J a b ło ń s k i  Samuel t. li. J a n k o w s k i  
F l o r j a n  h. N ow ina .  Ja n k o w s k i  J a n  t. h. J a n k o w s k i  
Damazy t. h. J a ro s z e w s k i  F r a n :  h. Z a g ło b a .  I chna ło -  
w sk i  Kaź: h. A jch ing«r .  Kars/ .n icki  L eon  h. O d r o ­
wąż. K a r b o w s k i  Szym: h. P n ie jn ia .  K asp rzyck i  Ja k :  
h. S ta ry k o ń .  K ęd z ie r sk i  F ra n :  h. Belina. K ick aN a -  
ta l ja  wraz, z c ó rk ą  L u d w ik ą  po n iegdy  L u d w ik u  Ki- 
ckim, h. G ozdaw a, pozos ta ła .  K ićka  T e re s s a  t. h 
K ie rn ick i  W inc :  li. K ie rd c ia .  K is ie le w sk i  W inc :  h 
Junosza .  K ło i s o w s k i  Domin: li. Ro la .  Koczorow ski 
Józ :  h. R o g a la .  (D o k o ń czen ie  nas tąp i) .

Rzeczywisty Radca Stanu, M ichał f f ritanow tki^  
Gubernator Cy w: Augustowski, przybyły na kura­
cję z Suwałk do W arszawy, po długiej i ciężkiej 
chorobie, wczoraj o god: 4 tr j  po północy, przeniósł 
się do wieczności. W głębokim żalu pogrążoma, 
pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, zaprasza K re ­
wnych, P rzy iac ió ł  i Znaiomych, na es.portację 
iw łok  Jego, z domu W go W ernera N ro  544  przy 
ulicy D ług ie j ,  do Kościoła 0 0 .  Kapucynów, iutr<* 
© god z: 6 tej po południu, oraz na obchód żałobny i 
pogrzeb w tymże Koś ciele poiutrze o g. 10 % rana. —
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Ja n  L u d u  ik S c h u b e ,  p o d ł a g i e j  i c i ężU»ej s ł a b o ­
ści,  onegdaj żyć p rzes ta ł .  P o z o s ta ła  Żona  wrai.
7  5elorgiem małoletnich dzieci , zaprasza K rew nych ,  
P rz y ia c ió ł  i Kolegów zmarłego ,  na e sp n r tac ję  
zw łok ,  dziś o godz: 5V2 po p o łu d n iu  z Kaplicy 
Szp ita luEw anie l ick iego ,  na amętarz t rgoz  wygnania. 
—  ( A r t :  lite :)  Poprzedzony  s łu szn ą  s ła w ą  poemat 
M indgws, osta tnie  dz ie ło  znamienitego A u to ra  na­
szego J .  J .  K ra sze w sk ie g o ,  n id sz ed ł  wreszcie do 
W a r s z a w y .  D z ie ło  to  ie s t  bezwątpienia  n ad ­
zwyczaj rządkiem zjawiskiem w teraźniejszym s ta ­
nic l i te ra tu ry  naszej,  tak co do rozm iaru ,  iako- 
też w znios łośc i  p o m y s łu  i kompozycji  a na s tę ­
pni* i wielkości wykonania. M in d o w s  ies t  to  
poetyczna Pow ieść  z dzie iów przedchrześrjnńskiej  
L i tw y .  Ż ycie  bohatera ,  k tó reg o  imie nosi  piesn,  
ówczesne życie rycersk ie  i dzikie,  mięszanie się  
w sp raw y  L i tw y  zakonu K r z y ia k ó w ,  wojny li- 
ezue, p o d a ły  wyborną  t reść  A u to row i,  k tó ry  vą 
tak  i tn ja ln ie  w ykona ł ,  i śm iało  wyznać potrzeba,  
że ieśli  do tąd  K r a s z e w s k i  s ły n ą ł  iako n a jp ie r ­
wszy Pow ieśe io  P isa rz ,  tedy  poematem tu  w s p o ­
mnianym s ta n ą ł  obok  na js ław niejszych  dziś żyią- 
r f c h  P o e tó w .  P rz y tem  nadmienić należy, iż wy­
danie to ies t  najp ięknie jsze  a d ruk  angielski r ó ­
wny i czytelny, nadaie mu ca łkow icie  cechę o z d o ­
bnych parysk ich  e d te j i ,  iak ich  do tąd  nie m ie l iśm y. 
Cena tego dzieła iest *1. 20 ,  a na p rowincję  
z pocz tą  z ł .  22  gr.  15. S p rzed a ies ię  w Księgarn i  
Z a w a d z k ie g o  i f f 'ę c k ie g o  naKr: Przed: N °  4 1 5 M .  
—  Z saskiego o g rodu  w p ły n ę ło  dnia 22 g o  b.
m zł.  10 gr. 19 ,  duia 2 3 g o  z ł .  18 g r .  25 .
Chociaż  teraz  u p a ły  nie są  zby t  dokuczaiące,  
iednak znaczna l icd ia  mieszkańców W arszaw y  co­
dziennie  używa kąpieli w iślanych, tak w m ie j­
scach wskazanych i wolnych od niebezpieczeństwa, 
iakoteż  w w yborn ie  urządzonych łazienkach. S ł y ­
szeliśmy oświadczenie k i lku  osób zas łu g u iący ch  na 
w iarę, ŻC pragnąc wzmocnić osłabione zdrow ie  i s i ły ,  
używali kąpieli  m o rsk ic h , lecz takow e nietyle im 
sk u tk o w a ły ,  ile nasze w iśla n e . N aw e t  p rzy zn a ł  to 
ieden z cudzoziemców będący teraz w W arszawie.

Ciągnienie l sze j  k lassy  62giej  L o te r j i  K lasy-  
czney, rozpocząłem zostanie w d. 4 Sierp: r .  b.

W c z o ra j  w T ea trze  R ozm aitośc i  przy wołan i,  po
L e k a r z u  i P r a w n ik u  Wszy scy ; po A p e ty c ie  i Z a ­
lo ta c h  J P .  J a s iń sk i.

P o d ró ż n i  p rzybyli  z P o d la sk ie g o  donoszą,  że 
w s tronach  Z a le s ia  k u  B u g o w i  od granicy , b y ­
ł a  dnia 2 0 go b. m. innrna bu rza  z ulewą, przez, 
godzin  kilkanaście srożyca. D ro g i  uboczne s t a ­
ł y  *ię z razu  nieprzebytemu. W  oda na B u g u  w y ­
żej ku  ujściu  na łok ieć  p rzybra ła .  N a  M u c h a ic c u  
wszakże dla b raku  takowej t r a n s p o r ty  drzewa, 
b e l e k ,  e t r . ,  ruszać z miejsca ieszcze nie mogą.

L i s ty  z G d a ń s k a  z dnia 2 8go b. m. w czoraj o- 
debrane, donoszą,  że ceny P sze n icy  na tym placu 
p o d n io s ły  się  znowu o 20 do 30  z łp  na łaszcie .

A n g l j a . —  N a I r la n d jg  podwoiono baczność, 
g d y ż  O ko n e l  c iągłe miewa m owy, na k tó re  z g r o ­
madza s ię  mnóstwo s łuchaczów .

B s lg ja .—  K ró l  i K ró lo w a  15go b. m. w ró c i ­
li z O ste n d y  do B r u x e l l i ;  13go  b. m znajdowali  
się  w O ste n d zie  na Nabożeństw ie  żałobnem, z p o  
wodu rocznicy śmierci X c ia  O rlea ń sk ieg o . ł an 
O d illo n  B a rro t  p rze ieżd ia ł  przez B r u x e llę  do E m s-  

F r a n c ja . —  S k o ro  X z tw o  Jo iliv ille  ( ż u ę w i l )  
zawiną do B r e s tu , K ró l  ze sw oią  rodz iną^w róc i  
do  N e i l i . —  Xżę  M o n fp e n s ie r  (M ąp an s je )  w c ią ­
gu S ierpnia  oda się  do M e tz  na manewry oblę- 
in icze ,  na co M in is te r s tw o  wojny przeznaczyło  
1 0 ,0 0 0  fr ,  ; p o iczac  maaewrów ma być zdzia ła­
ny wyłom  i zaraz naprawiony. —  15go  b. m. m ia­
ł o  odbyć się  zgromadzenie znakomitych L rg i ty -  
rnistów celem poiednania Pana  G enou.de  (Żenud)  
z Panem B e r r ie r  ( B e r je ) .—  15go b. m. g ł o s z ^  
no na g ie łdz ie  paryzkiej ,  iż spraw uiący inter: 
francuz: w M a d r y c ie  zażądał pa szportó  w, zakłn- 
dano się oraz  o t o : czy E sp a r te ro  cofnął się
z A lb a c e ty  do  M a d r y tu  lub K a d y x u .

f l i s z p a n ja .  —  D epesze  telegraficzne d o n o sz ą : 
Przednia  s traż  Z u r b a u a  10go b. m wmaszeroweł* 
do S a r a g o s y , sam ras  spodziewany b y ł  nazaiutr..  
z lOciu  bata ljonami; 6 innych hatalyonów s tanow ią­
cych iego s t raż  tylną ,  m ia ły  n sU w ić  się  na drodz* 
do  L e r y d y .  Z  S a r a g o s y  zmierza do K a l a l a y u d  

celem rozbro ien ia  8 0 0  iazdy, k tó re  oświadczyły  
przec iw  E s p a r te r z s j  mcieinaią  ied iak że ta iazda
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przyłączyła si? m i  <lo N a r w a e z z  maszerującego 
z D aroki. Tenie Jenerał zagrażaiąey z B a ro k i  
iedno.czcśuie Madrytowi i Saragosin, i odcinaią-y 
korpus E tp a r tx ra  od Jenerała Seoane, sauizas od­
dzielony od powstańców Katalonskich przez rzekę 
E bro , znalazłby 'się w sianie bardzo krytycznym, 
gdyby go Reient i Seoane  jednocześnie atakowali; 
d latego z a  szczęście może sobie poczytywać, żemia 
sto M equineza  położone u ścieku rzek Ebra. i Se- 
Ury  przyłączyło się do powstania, t ik  przynajmniej 
odwrót iest ma zapewniony. — W  K a la lo n ji  ty l­
ko 3 warownie zostały ieszcze wiernemi E sparte-  
r ie , t o i e s t : cytadelia M o n lju ich , L e ry d a  i U rgel; 
M oniju ich  nawet tylko na przypadek zwycięstwa 
E sp a r te ra . —- G w ipuzkoa  zoslaiąca pod dowódz­
twem Jeucrała R o n ka li , oświadczyła ie  nie chce 
więcej znać reiencji E sp a r te ra . —  Jenerał W  a n  
H a len  2go b .  nt. wmaszerował bez oporu do A'or- 
dow y;  Jun ta  udała się do Sew illi. —  Między 
powstańcami w Barcelonie  okazuią się iuż znaki 
niezgody. —  Stronnicy E sp a rte ra  oskarżaią te­
raz K r y ś  ty  wistów, i i  chcą wznowić napad z 7go 
Paździer: 1841 r. aby dostać Królowę i stać się 
panami stolicy.

Rozm aitości. —  Lat temu kilkadziesiąt, H ra ­
b i a  U o henw arth  który, umarł Arey-Bisktipem 'Wic- 
deriskim, będąc ieszcze Kanonikiem by ł  Nauezy- 
cielem wówczas Następcy tronu F ranciszka . Gdy 
ten doszedł pełnoletności, Kanonik U ohenwarth. 
został Rishupcm Dyecezji S t. P o llen  F ra n c i­
szek  iako Cesarz chcąc uczcić hołdem wdzięczno­
ści swoiegn niegdyś Nauczyciela, kazał w jednej 
z swoich komnat umieścić iego w.zerunek, Po  
śmierci Kardynała M ig a zz i  Arcy-Biskupa W ie ­
deńskiego, przybył Hrabia U ohenw arth  do s to ­
licy na obrządek pogrzebowy. Odwiedził on tak­
ie  Cesarza, i  nie pomału i  z zadziwieniem ucieszył 
się w i d z ą c  swój w i z e r u n e k  na ścianie. S po s t r ieg ł  
to  Cesarz, i wskazuiąc na obraz pyta się; „ K tó ż  
to ieśt, Xięże Biskupie?” ^  równie delikatnym 
iak boiaźliwym uśmiechem odpowiada zapytany: 
, , Jeśli się nie mylę, Biskup Dyecezji S t. P o lten ."  
Cesarz u iął Hrabiego za rękę i  potrząsaiąc nią 
uprzejmie rzecze; „Omyliłeś się v¥i?an; to iest

A rc y -R isk u p  W ied eń sk i.” Tym ipasobem oznaj­
mił mu iego wyniesienie. —  P rze szk o d a  w  p o  
ied yn k u . M łody elegant w białych pantalonacb 
chcąc uniknąć burzy, która niedawno niespodzia­
nie nawiedziła P a ry  i ,  umieścił się w dużej bra 
mi« L u w ru . .Od razu nadbiega iakiś człowiek 
z szpadą w ręku i obryzguie go błotem od stóp 
do gł'*wy. Pierwszy wynurza mu swoie oburza­
nie, drugi go wyśmiewa. Od słowa do słowa 
elegant zaczyna atakować’ laską; iego przesiwnik 
wstzymuie mu rękę, odlicza kilka drobnych mo­
net i rzecze: „ M ó j  przyiacielu, trzeba znieść nie­
szczęście cierpliwie, mam 6 su  na opłaceńie za 
pranie pańskich paatalonów, al« nie mam 100 lui- 
dorów, abym sch ro n ił .s ię  ucieezką naprzypadek 
gdybym Pana zab ił .”  P o  tych wyrazach znikł 
iakby strzała . —  Sławny Lekarz franenzki B o r-  
d eh  został znaleziony pewnego poranku nieży­
wym w łóżku. N agły  ten przypadek wzniecił 
wiele uwagi, mówiono o nim we wszystkich an­
ionach, a dowcipna Dama rzekła : „Śmierć lęka- 
iąc się go, porwała go we śnie.”  —  Przed  są ­
dem Policji w G lasgow ie  stawiono Irlandczyka 
iako świadka w sprawie o zawichrzenie spokoj- 
ności w porze nocnej. „C z y  Pan  sypiasz mo­
cno?” zapytano świadka. , ,Panie Sędzio, odrzekł 
Irlundczyk, sypiam bardzo mocno, od czasu iak 
iestem. Wdowcem.”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
"Xiąźę Oboliusk i  Michał z Z o n ą  A dela jdą ,  R am erjn :  

D w o ru  Ges: Ros. z D rezn a ;  R a d z iw i ł ł o w a  Alex:  Xżu& 
x Nieborow a;  K ra s iń s k a  Pau l ;  H r .  z Radzie iew ic ;  G«-  
b u h k i  E r y k  Dz: z G łow czyna ;  R e y ss  Napo: Dz: z R o -  
golina; K om orn ick i  Winc: Dz: z Iwanowic;  P rą d z y ń -  
ski Wilie:  Dz: z L eśn icy ;  Z a k rz e w sk i  T ad :  Dzi: z C i« -  
chomina;  D uehow sk i  J a n  Dz: z Czarnogłowsa-

P@IIE8IEK1A'
Komora S k ł a d o w a  w  W a rs za w ie .  Z u p o w ażn ie ­

n ia  Wyższej W ł a d z y  w dniu 16 (28) b. m. o g o d z i ­
n ie  t l e j  z rana,  w b iu rze  K om ory S k ład o w e j  w W a r ­
szawie ,  odbędzie  się g ło śn a  L ic y ta c ja  in  m inus od  
summy R sr .  2065 k. 13 objętej  ansz lag iem , na w y ­
k onan ie  w zabudowaniach  K o m ory  w ^Sekcji E i p e -  
dycj i  W o d n e j ,  reparac j i  D achów , R y n ie n ,  P o d ł o g  i 
D r z w i ,  w S k ładach ,  Szopach i  K an ce la r j i ,  B u lw a rk u  
i p o k ła d u  od W i s ły ,  B ruków , Bramy wjezdtwtj, Ra-



—  9 2 8  —

wata  i Sztachet ,  tudzież p r zes t awien ie  i p o dw y ż s ze ­
nie  Pa r ka nu  od placu p r yw a t ne g o  W o ł o w s k i c h .  W a ­
r un k i  l icytacj i  w Biurze  k o m o r y  p r z e j r z a n e  byc mo­
gą;  p r zys t ępujący  zaś do l icytacj i  kaucją  w gotowi -  
ź n i e  Rsr .  206 k. 52,  z ł ożyć  iest  o b o w i ą z a n y . —  U- 
rzędn ik  do szczególnych Poruc zeń ,  O y r yg u ią c y  S ł u ż ­
bą k o m o r y ,  K o ry to w sk i. Za  Sekr : ,  M aborow ski.

Na  czys tą  h i po t ek ę  Dó br  Z i e ms k i ch ,  po-  
t r z e b u a  iest  P O Z Y  C Z K A  od 15 do 25,000 
z łp  , z umi ar ko wa n ym procentem.  W i a d o ­
mość przy ul icy K r a k : - P i z e d m :  Nro  406,  u 

J óz e fa  Golańskiego.
Osoba  pos i ada j ąca  pozwolen ie  Zwierzchnośc i  G i ­

mnaz ja lne j ,  życzy sobie p r z y i ą ć  na S ‘i  O L  i S I A N -  
GJ Ą,  u<zęszczaiących do Gimnazjum 2go,  mł odz ieży ,  
t  zapewnien iem na leżyte j  opieki  i dozoru .  Bl iższą 
wi adomość  powziąść  można  pr zy  ulicy Sto J a r sk i e j  
pod Nr  1768,  każdego  dnia  z r ana  do 12ej godz iny ,  
n a  2m p ią t rze  po lewej  s t ronie

Dnia  2 Igo b. m. iadąc z Kł eszewa  do P u ł t u s k a ,  
ma i ąc  z sobą W E X E L ,  p owi er zony  mi przez F a j -  
bus i a  L i b r a ch  z mias ta  Z g i e r za ,  wy s ta wi on y  przez  
I c ka  P e r l b e r g  z Nas i e l ska ,  na  Z ł p .  614,  t akowy  
zgub i łem.  Os t r zega m przeto ,  ’żby go  nikt  nie n a ­
b yw a ł .  dosef  M a lo w a ń  czyje, z Nas iel ska.

Ruchomości  i ako to k a n a p a ,  k r z e s ł a ,  Szafy,  Ze-  
g *r ,  Obr az y ,  B i ó i ko ,  vr W a r s z aw i e  przy ul: W i e j ­
skiej  i r ogu  Xi nżęce j  pod Nr  1741, w d. 14 (26)  
L ip c a  r. h. ©godz :  t l e j  z rana;  nas tępnie  p r zy  ul icy 
K r ochmal ne j  pod Nr  992 w d. 16 (28)  Lipca  r. b. o 
godz- H e j  z r ana ,  t ak i eż  sanie ruchomości ,  przez l i ­
cytacją  sprzedane  będą.  G. Z a w a d z k i ,  k .

Dnia 23 b. nu K O N  wyr wa ws zy  »ię 
z Chomontem k r ak o wsk im,  pobi t  g ł  No- 
wym-światena w s t ronę  Alei  ; Koń ten 
ie*t maści  s iwej ,  7.e znak iem na lewej  

nodże .  Właśc i c i e l  onego up r asza  tego,  kto t akowo-  
go  ga t r zymał ,  aby  o dp r ow a d z i ł  pod Nr  2911 i 12, 
p r r y  ul i cy Solec,  a to za s tosowną  nagrodą .

Dowódzca  Wa r sz a ws k i e g o  Z auda rms ki ego  D y w i ­
zjom: ,  zawiadamia  niniej szym Int e resentów,  ee w ko*  
s t a r a c h  Uł ań s k i ch  w dniu 16 / 28  b. m. i r. o g od z i ­
nie Klej 7. r ana,  w obec de l egowanych  C z ł o n k ó w ,  
sp-rzedanłe będą  nas t ępujące  Sk ar bo we  E F F E K T Y  : 
C y n ó w e k  sz tuk 151,  R o gó ż ek  30, P ow r oz ó w g r u ­
bych 152, c i enkich czyl i  Szpaga tu  118 sążni ,  P ł ó ­
tna  p o k r y w k ow e g o  156 arszyn' ;  k t ór e  to rzeczy za 
go towe p i en i ądze  więcej  da j ącemu,  sprzedane  z o s t a ­
ną.—  P u ł k o w n i k ,  A b ra m o w ic z .  P .  o. P ł a t n i ka ,  Po-  
r-uc/uik. M a ła s z k iw ic z .

N=» zadanie p r z y d an e g o  Opi ekuna  n i e l e tn i ego  l zr*e  
la SiAck.-pf. w domu przy ul: N o w i n ia r sk i t j  pod fila- 
ram! Nr *, (jp a mianowicie  w Skl ep i e  i dąc od ul icy 

rauciszkańskiaj j  Nreai  p o r z ą d k o w y m i  oznaczonym,

d r o g ą  publ icznej  l icytacj i  przed podpi sanym Rcient  
sprzedane zos t aną  w d. 14/26 Lipca  r. b. o godz:  3ej 
7,  południa ,  rozmai te  ruchomości ,  do spadku po n i egdy 
Surze  Ryfce  z Rozenfarbow S t a r k o p f  należące,  i ako  to:  
różne  T o w a r y  łokc i owe ,  G a r de r ob a ,  Biel izna,  S r e bra ,  
i inne tym podobne  rzeczy,  za go t owe  zaraz  po p r z y ­
biciu w monecie  p łac ić  się maiące pieniądze.

M a s ł o w s k i ,  Reient .
S T R U S I E  P H I  RA 3 p iękne;  F A J K A  n ie o pr awn a  

p ia nkowa ;  P R Ó B A  do sp i ry t usu  wed ł ug  nowego ieh 
urządzenia ;  K A P C 1 U CH  i C Z A P E C Z K A  męzka;  o- 
r az  T e a t r  R a s s y n a ,  Kor ne l i a  i M o l i e r a ,  W a g i  do 
aboża  i W a g i  domowe,  za  mi er ną  cenę do s p r ze d a ­
nia;  w S kł adz i e  P a p i e r u  Nr  377,  na p r ze c i wko  pa 
ł acu  Pocz t y

D O W Ó D  Banku Po l s k i eg o  za Nrem 20,803,  pod 
dniem 28 Kwi e t n i a  1841 r. na imie Lai  F i n k i e l  na 
zas t awione  kosz towności  za z ł .  240,  zagubiony  z o ­
s t a ł  ; upr asza  się ł a s ka w e g o  Zna l azcę  o oddanie  t a ­
k ow e g o  pod N r . 991 p r zy  ul icy Kr ochmal ne j ,  do Lai  
F i n k i e l ,  za n a g r ó d ' .

K S I Ą Ż K A  Le g i t ym:  K a t a r zy n y  Pawłowskie j ^  »a 
ginę ł a ;  Zna l azca  r&cty oddać  do Kom:  Cyr :  1 l go .

Dnia  19 b.  m. z domu Nr  614 lit: L ,  przy 
ul icy Niecałe j ,  z g i n ą ł  P I E S E K  z a n g i e l ­
skich w y ż e ł k ó w  , maiący uszy d ług i e  
kasz t anowate ,  b ia ł ą  s t r za ł ką  przeszyte ,  

t akże  znak  nad ogonem k a s z t anowat y  w wielkości  
rubla .  U kogo zuajduie  się w posi adaniu ,  r aczy  go 
pod powyżs/ .y Nr  odes łać ,  w p rzec i wnym razi e  za 
dos t rzeżeniem tegoż P i e sk a ,  sam sobie winę  przy 
pisze,  gdy  k r o k a m i  p r awnemi  do odpowiedzialności  
p o c i ągn i ę t y  będzie.

Dziś  rano c iepła  stopni  11 Wczora j  w poład:  20
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t ro ,  6ty raz M a r  j a

M u la tk a .  96ty raz  N o w y f io k .
Dziś  M A R J O N E T K I  na  placu na Nalewkach;  tyl  

ko  k i lka  ieszcze p r zeds t awień  okazanyc h  będzie.
D I O f i l A M A  na PrxJ ul: Nalewki.
Dziś  w Cz a rn y m Og r ód k u  pr zy  ul icy Cz a rne j ,  

J L  LU M1NAC JA ,  i O R K I E S T R A  pod Dyr .  J P .  D a ­
ne •k ie g o  g r a ć  b ę d z i e ; — ' w K R ^ G J ^ E ,  będą  do w y ­
gran i  a ;  T A B A K I E R K A  s r eb rn a  i K U B EK  tskiż.

Dziś w Kawi arn i  w dor t iuBoka przy  uh Nowo-Sśna-  
t orskiej ,  J P .  R a j  c z a k  z konipanja g r ać  będzie.

Dziś w nowo o tworzone j  Kawia rn i  przy rogu u lie 
Miodowej  i Sena tor sk i e j ,  na lm pi ą t r ze ,  wpr os t  domu 
Rez l era ,  T E R C E T  z Czeskie j  P ra g i  g r ać  będzie.

Dziś w nowo o tworzone j  Kawiarn i  przy ul: Dł»gie^ 
pod Nr  587, P p .  N o w a ko w sk ie  g r ać  będą.  K k

Ju t ro  w f iandla M a lew sk ieg o  przy rogu ul Beduwr 
skiej  i Sowiej ,  «a Śniadanie Kaczki ,  K a p ł on k i  i Gęś 
mł oda ,  Polędw i t a , P i eczeń ,  Ku>r<węta, Rakś ,Kalaf ]ory


